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w y C H O D Z I C O P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T V: C E N A o G Ł o S Z E Ń: 
W Suwałkach : rocznie 5 rb . kwartaln ie 1 rb . 25 kop. Za całą stro n ę 12 rb. ; za wie rsz na l - szej stronicy 25 kop., 

na ost. str. 15 kop . Za wiersz petitowy 20 kop. Z prz esyłką poczto wą 6 rb. rb. 50 kop. 
Ce na numeru p oj e dyńczego kop. 15 . Przy ki lkakrotnem ogło s zeni u 10% ustępstwa. 
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Ze względu na in teresy pisma., któremu zaległości robią wielką rożnlcę, 

lh .. prosimy Sz. Prenumeratorów o uregulowar n ff ~e') I rn'8 nie prent:tmeraty za kwartały poprzednie i r l ~~ 'JII'" wnoszenIe przedpłaty na-następny. 

Nigdzie, i to napew no, nie powtarza się tak często 

wyraz .. Postęp" jak w zakresie r olnictwa . 

"KOFFONELLI" prOr Hessela W Londynio, 
CZYLI OWOCOWO -CZ·EKOLADOWA KAWA 

BEZ KOFEINY. 

Omoee posf'lPu. 

Powszechnie wiadomo, że kawa zawi~ra kofeinę, która Każda dysk usja, każdy artykuł , wszelka nowa me-
szkod liwie dz ia ł a na serce, nerki i system nerwowy. t oda, omawiająca pracę na roli, stokrotnie ma do czy-
Nic więc dziwnego, że już od wielu ł at uczeni starali się 
zastąpić kawę innym napojem, nieszkodliwym dla zdrowia nienia Z owym wyrazem . 
i przyj"emnym w spożywaniu, W ciągu ca łego tego czasu , 
wynaleziono dużo gatunków kawy. np. jęczmienną, żo ł ę- Ostatecznie postęp rolnictw a to nieodzowna sI<łado-
dziową, z kukurydzy i in., ł ecz żaden z tych napojów " d . ... d k · . k . k 
kawowych nie zdoby ł rozgłosu. Po długol etni ch dośw i ad- wa CZęSC ZISlejSZej gospo ar l , ja o panaceum, ja o cza-
czeniach osiągn ą ł pomyślny rezultat proC. Hessel w Lon- rowna różdżka zwiększenia dochodu z m ajątku . 
dyni". Wynalazł napój "KOFFONELU -, który nietylko w 
zupe łnośc i zas tę puj e kawę , lecz o wiele przewyższa ,ją, T y m czasem jest jeszcze inna-i kto wie, czy nie 
gdy ż jest pozbawiony wszelkich narkotyków. "Koffonell i·· 
otrzymuje się z roś li n i nie zawiera mineralnych domie- ważniejsza-stro na kwestj i. O niej w przykładzie pomó-
szek. Posiada przyjemny zapach czekolady. Napój ten . 

'wzmacnia organizm, przeto jest zdrowym i poży tecznym zarówno dla, dzieci, jak w lmy . 
i dla cforosły ch, zw ł aszcza zaleca się c i e rp iącym na osł abienie dzia łalno śc i żo- Postęp rolniczy bowiem nie polega jedynie na roz-
lądka (obstrukcja), niesmak, krwotoki, hemoroidy, wadę serca, na nerk i i t. p. 
"Koffonelli " jest bardzo pożywny , a wskutek tego doskonały dla mamek. "Ko- . ·w oju techniki m etod gospodarczych w celu zwiększania 
nffonelli··, akceptowany przez Warszawski Zarząd Lekarski za N2 4750. za l ecają 
wszyscy lekarze. "Koffonelli" mogą p ić nawet ci, którym wzbroniona jest· kawa. wydajnoś ci i zysków z ziemi. Nie. Postęp musi, i to nie-

Proszę spróbować i przekonać się! odzownie ~ i w zakresie rol nictwa stawi ć sob ie na widoku 
Cena w opakowaniu: 1/ 10- 5 k. , 1/8 - 10 k., 1/ . - 20 k., ' /2 - 37 1/

2 
k. 

Otrzymać można we wszystkich magazynach ko lonjalnych. 1- 30 postęp doli tych , którzy pracuj ą w danym zawodzie. W 

65000 Drzew i Krzewów owocowych 
dla Litwy i Żmujdzj poleca 

Zakład Pomologiczny 

A. GIRDWOYNIA 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Często

chowi e r. 1909. 

Warszawa, ul. leopoldyna N!! 32. 
Katalogi na żądani e bezpłat ni e, 

Adwokat. Warszawa, Wilcza 18. 
Sprawy karl/e-cywilne. Przyjmuj e do U -ej 5-7 pop. 

Niezamożnym ustępstwa, 4- 10 

przeciwny m razie zwiększona produkcja uszczęśliwiać bę

dzie jedn ostkę-właścici e l a majątku , dla bezpoś rednich 

p racowników zostanie bez rezu l tatów . A to jest nie

godne choćby z potężn ą zasadą so li darności losów ludzkich. 

Owóż postęp r o lniczy ma na widoku ,. a by się wszyst

k im dobrze działo, zarówno p anu j ak robotnikowi , gdyż 

w tedy tyl ko za p anować może w k raju dobrobyt i szczę

śc i e pow szechne ·. 

A te ostatn ie s ł owa p isa ł nie pan p ostępowiec z za 

b iurka, a znako m ity francuski agronom Barral , opi sując 

gospodarstwo w obszernym majątku T heneu i lle, w którym 

wł aściciel, gospod arując system em po łowicznym , doszed ł 

do znakomitych tak materjalny ch jak i moralnych, dla 

siebie i służby, rezultatów. 

System t en polega na tern, że robotnicy , zostając 
robotnikami majątku, jednocze śnie maj ą wyd zie lone sobie 

części gospodarstwa, które prowadzą przy wspólnych si -
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łach folwarku na siebie. Pracują oni w danym zakresie, 

jakby na swoich własnych . kolonja~h, różneO wielkości i 
składu . A za tę ' używalność grun'~ćlw ópłacają się właści
cielowi po części pracą w majątkIJ, po części pieniędzmi. 

Owóż wspomniane sprawozdanie głośnego agronoma 
wykazuje, że pomimo znacznych wydatk6w na cały sze
reg meljoracj i w majątku , w kt6rych udział brali i robo

tnicy, gdyż po części i oni korzystali z. wsp. meljoracji, 
jak to: osuszanie łąk , d renc:> w anie p6l , . ulepszone narzę

dzia, nawozy, budowle i t. d ., włożony w mają

tek przez właścicie l a k'apit~r 'IV swoim c.ałokształcie da
wał-i to na stałe-z g6rą 6% rocznie, co w tamtej

szych stosunkach uważa się za wysokie oprocentowanie 

ziemi. 

os tatniej ned.zy" .i też na stałe . 
• > • 

ną-n iewolną, daj e rezultat! baj eczne, to i we wsp. do

brach postępoWego francuskiego ziemianina ' -BarraJ'a już 

po 13 latach gospodarowani a systemem połowicznym pa

robcy folwarczni posi adali swego własnego, i to "dosko
nałego" , 200 sztuk bydła , 600 owiec , 100 raso wych świń 
i t. d., a rok rocznie ' sprzedawali na swoje conto parę 

tysięcy korcy zbioru przedniego ziarna. 
P onadto-po owych 13 latach zabagniony poprzed-

nio maj ątek i wyjałowiony pierwotną gospodarką został 

zd renowany, gdzie trzeba nawodniony i rac jonalnie ' prze-

wapnowany. 
Ostatecznie, wartość maj ą tku , pomim o ogólnej no r

my zwyżk i , podniosła s i ę podwójnie. Dochodowość maj ątku 

unormowała s i ę w tymże stosunku. Zażegnano brak sił 

roboczych . Zapanował wzorowy, harmonijny s tosunek 
między właśc ici e lem majątku a całą służbą i oficjalistami, 
bo i ci wchodzą w system połowiczny. Wz rosła zamoż

ność okoli cy, a przykład zrobił swoje i na szersze koła 

okoli cy. 
I oto wprost bijący w oczy dowód, że wzrost za-

Ponadto system ten zdołał zapewnić wysoki stopień 

dobrobytu wszystkim robotnikom i ich rodzinom, grupu
jącym się około ce!1tralnego ogniska nowego systemu rol

niczej pracy w Theneuille . A właśnie, jak sprawdzono, 

poprzednio cała i.a liczna rzesza rolniczych s ił żyła "w I 
, Nie dziw więc', t e i owi pracownicy i słu żba ma-j możności majątku rolnego nie tylko nie stoi w sprzecz-
jątku , przekonawszy się i rozumiejąc, kom u i czemu za- ności ze wzrostem dobrobytu , pop rawą losu robotn ików 

wdzięczają całą pomyślność teraźniejszą, i patrząc na - · folwarcznych, ale przeciwnie-w ogromnej części jest zależ
dzie jnie w przyszłość, spełniają swe obowiązki wprost nym od tego ostatniego wzg lędu. 

idealnie. Zrozumienie bowiem tej rzeczy, że dobro - Zaś ów system-połowiczny, któ rego szczegółów, ~ ja

byt i przyszłość robotnika stoi w prostej zależności od ko specjalnych, nie poruszamy tu , bodaj że. jedyny dzi

dobrobytu i przyszłości wspólnego .z właścicielem mająt-I siaj racjonalny system-prawd ziwie postcpowego gospo

ku-warsztatu pracy, to jest czarowny pierścień, dotknię-I darstwa. 
c ie którego czyni najcięższą pracę znośną i w granicach Dodajmy ostatni szczegół: rozumny i dzielny Bignon, 

dzisi ejszości wyrównywa przepaść pana i sługi. I właściciel wyszczególnionego wyżej majątku przekazując 

A że , jak ogólnie wi adomo, "praca wolna", t. j. pra- go spadkobiercom , zapisa ł 20 ty s . franków na specjalne 

ca , w którą robotnik wkłada cząstkę s iebie, duszy, za-I nagrody dla tych 'z pośród robotników , praca których 
miłowania, zapału-w porównan iu z pracą czysto najeo. - na wydzielonych cząstkach będzie dawała najlepsze re-

\ 

Albin J achonclou;icB. 

, 
W ZASWIATY. 

I sto bawiło się . Odżyły w jego p amięci ostatn ie dni wśród 
lud zi: obojętne twarze , ene rgiczn e ruchy, śmiec.h z pe ł

nymi ust y ... Wstrętne . 

Nowela . I 
Z miasta dochodził gwar stłumiony, jęczący . Słońce i 

rzucało czerwone plamy na wodę, gdzieniegdzie szem- I 
rzącą przy brzegu . Wysokie sosny podnosiły jed na nad I 
drugą głowy, z ciekawością przyglądając się zaczynają

cemu o zachodzie żyć szybsze m tętnem miastu. 
Na wysokim brzegu leżał wsparty na łokciu młody 

człowiek i gonił wzrokiem leci uchne fal e . W zie lonej wo

dzie chwiały się długie wodorosty, co chwila rozpacznie 

czepiające się pokrytych zieloną pleśnią kamieni , po któ- I 
rych, slizgając s ię, pełzały czarne raki. , 

Myślał o tem, że za chwil parę obwiną ciało jego I 
długie wężowe sploty wodorostów i ślizgać się będą po 

posiniałem ciele . Widzi. jak rak zatapia kleszcze w siną, 

nie krwawiącą się już pierś .. . podnoszą się na po'wierzchni 

kawałki zimnego mięsa i stoją nieruchomo nad po

grążonem w wodzie ciałem. 

Plusnęła rybka, wytrysnął sznur pereł wodnych , za

czerwienił sie w słońcu i, zatoczywszy półkole, opadł na 

cichą toń. l 
Roztoczyły się kręgi coraz szersze , szersze... l 
Śledził okiem ostatnie ruchy fal, a gdy roztopiły się , I 

zaczął patrzeć w górę . Gdzieniegdzie biegły obłoki. Mia-

Wczoraj oddawał się rozpuście. Zdaj e mu s i ę, że 

słyszy jak bezwstydne słowo chłoszcze go po twarzy , 
ob lanej pu rpurą rum ie ń ca; staj ą przed oczy wyuzdane 

sceny, ciężki, p rzyśpieszony oddech i śmiech , ten bestjal
ski, dziki śm i ech .. . 

Przywa rł ustami do ziemi, wciągał w siebie woń 

kwiatów , wciskał się w cza rny , pachnący wilgocią zago\1 .. . 

Że by tylko zapo mni eć, zapomnieć o tem. 
Wszed ł do łódk i, odepchn ął się od brzegu, potem 

spokoj nie złożył wiosła --- i płynie... Cicho .. . Sosny tłoczą 

się z obu stron ku brzegowi. .. Parne powietrze ciężko 

się kładzie na piersi , przygn ia ta ... 
Boli coś... Ból oplata tysiącem 

powieki, wężowym 
Nie , już nie 

łódka m knie ... 

uściskiem obwija 

może my ś l eć!. .. 

ramion ciał o, piecze 

gardło ... 
Chwyta za wiosła i 

Raz , dwa! Raz, dwa! - ' uderzaj ą pJ wodzie wi osła, a 

miarowy ich plusk bolesnym echem od bija się w mózgu. 

Puścił wiosła ... Złocą się przy łódce jak gęsie łapy. 

Co go j=szcze wiąże z życiem? Upadł na dno łódki 

gryzł zębami deskę siedzenia ... 
Sosny tłoczą się na brzeg, zaglądają w toń rzeki. .• 

Prędko , prędko obwija sznurem nogi , krępuje, ~ci

ska je, związuje drżące ręce, pomaga zębami. 
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zultaty, jak w wydajności ziemi, tak i w zakresie ho
dowli inwentarza. 

I znów mamy w skromnych gran icach, ale na stałe, 
zorganizowanie konkursu pracy, rezu ltaty której dzie- I 

l}· między sobą tak premjowany robotnik , jak i wlaściciel 
majątku . Premjum bowiem zarówno jak i owoc premjo
wanej pracy, która , jako zespolona z majątkiem , zwięk

sza jego wa. rto ść, idą do rąk robotnika. 

T en to połowiczny system-u nas zwłaszcza , gdzie 
obszar majątków jest naogó ł duży, często za duży

wprost pierwszorzędnie zaleca się do wprowadzenia. 
I wł'aśnie w tym względzie któż, jeżeli nie postępowi 

rolnicy winni d ać zapoczątkowanie? 

Noblesse oblige . E. S. 

Z CYKLU "MORZE". 

l. Richpena. 

Do pani C. s. 

Gdy ujrzysz przed sobą toń morza głęboką, 

Wśród ciszy półsennej drzemiącą, 

Dos tr zeżesz w oddali nad taflą szeroką 

Myśl moją ku tobie dążącą · 

Gdy fale wzburzone przed stopy twe rzucą 

Brylantów kroplistych miljony, 

Wśród bu rzy usłyszysz, że one zanucą 

Pieśń moją z dalekiej gdzieś strony. 

Gd y wzrokiem swym sięgniesz w bezdenną toń morza, 

Poszukaj tam na dnie głęboko 
UCZUCia, co nie śmie wyjść z głębi, jak zorza, 

I błysnąć nad morzem szeroko. 

B"onislaw PeczZe~cicz. 

Poco uczył s i ę p ływać? Przypomina sobie pierwsze 
próby , potem wyścigi na rzece. Głupota ... Dziś by mógł 

nie obawiać się, że wypłynie, gdy go ogarnie obawa 

śmierci. 

Z ało żył luźnie związane ręce za szyję i usiadł na 
krawędzi łódki; ta się przechyla, chyboce, wypływa na 

czerwoną od słońca plamę··· I 
R6zl egl się plusk... Olbrzymimi kręgami roztaczają I 

się fal e, odganiają łódkę w daL .. 

Rzucił się rozpaczliwie raz i drugi. Chwyta łapczy
wie powietrze, a zamiast niego wciska się w usta woda. 
Wije się jak wąż, daremnie szarpiąc pęta i coraz głębiej, 

głębiej pogrąża się w wodę-aż uderza głową o kamień. 

Wodorosty chwieją się, li żą go po twarzy ... 

R esztkami sił podrzuca się w górę. Szarpnął si"ę. Sznur 
wpił się w ciało i, zsuwając się po ręku, zdziera skórę, 
która zwiesza się jak skrwawiona szmata i czerwieni 

wodę· · · 
Omdlałego już wyrzuca woda na wierzch. Rozstąpiły 

się fale... Z poza wierzchołków sosen splywaly na wodę 
strugi słonecznego światła. Powietrze przesycała won ży

wicy, wilgoci leśnej. W ciągnął w piersi łyk powietrza, 
poruszył skrwawionemi rękoma, żeby utrzymać się na 
wierzchu, ale w tej chwili oczy zalała mu fala krwi 
ze zranionej głowy. Krzyknął... Odjękło echo ... 

Potem już tylko kręgi roztaczały się szerokie, coraz 

5) Polska a kwest ja litewska. 
Do pierwszej książki, napisanej po łacinie przez ro

do witego P olaka (Kadłubek, około 1208), upłynęło lat 
od chrztu około 250, najstarsze zaś rymy polskie pocho
dzą dopiero z XV stulecia, a kśiążki treści świeckiej" zja
wiają się po polsku aż w XVI wieku, mniej więcej w 550 
lat po przyjęciu chrztu. Na 9ie rwsze roztrząsania spraw 
językowych (Zab o r owsk i, 1518) czekaliśmy 552 lata. ' 

Litewski j ęzyk doczekał się pierwszych utworów już 

w 140 mni ej więcej lat po chrzcie Jagi ełły (Rapagellan, 
zmarł 1545), a gdybyśmy odwlek li tę da.tę aż do kate
chizmu Mażwydisa (1547), wypadnie lal' 161.00 pierw
szego slownika (Szyrwid, 1629) uplynęlo Litwie lat 243, 
a do pierwszej gramatyki (Klein, 1653) zale"':wie 267. 

Rozwój w porównaniu z językiem polskim szalenie 
szy bki! Litwini korzystali już z ogólnego postępu czasów, a 
przy tern byli w tern szr:zęśliwem położeniu, że mogli się 

op rzeć na kulturze wyższej, im życzliwej, podczas gdy 
nam tego brakowało; my w ciągu wieków wytwarzania 
j ęzyka pi śmiennego narodowego stykaliśmy się z kultura
mi wyższemi, względem nas wrogie mi. Lacina była 

j edynem nasze m wspomożeniem kulturalnem, podczas 
gdy Li twi ni oparli się na języku żyjącym. W dziejach 
Litwy łacina mniej waży. P olszczyzna odegrała w roz
woju języka litewskiego tę rolę łaciny. 

W połowie XVII w. mieli więc już Litwini i słownik 
i gramatykę. P osiadali też zbiory kazań, a więc drogę 

otwartą dla literatury świeckiej, do której kazania stano
wią tak świetny pomost w dziejach każdego języka. A 
jednak przyszly czasy gorsze i wiek XVIII nie przyniósł 

żadnych owoców z tych nabytków. Sprawa języka litew
skiego raczej się cofnę/a , niż posunęła. 

szersze i cicho pękały jeden za d~ugim wydobywające się 
z głębi pęcherzyki powietrza. 

* * * Stromą ś cieżką ku willi posuwało się dwoje ludzi, 
dźwigając na barkach ciało topielca. Szli milczący, po
wai.ni. Na białe mury włoskiego pałacyku ranne promie
nie słońca kładly różowe blaski. Poważnie skrzypnęły 

drzwi, prze mknęły się dwie, trzy postacie-i znowu cicho ... 
Na zaimprowizowanym katafalku, pokrytym purpu

rową draperją , złożyli trupa. Sztywne nogi, rozrzucone 
zedrzewi ałe ręce, otwarty zimny w uok... Dokoła, jak 
płaczki, obstąpiły wezgłowie stalugi z rozpoczętymi i 

nawpół wykończonymi pracami, a on leżał , niedbale roz
party na purpurowem łożu- pan. Z jednej ręki zwiesza-

. ła si~ zdarta skóra-sina, wstrętna, z zakrzepłą ciemną 

cieczą··· 

Przy wejściu, oparta o ściane, · stała smukła dziew
czyna z dzikim jakimś plomie-Flfem w oczach. Czerń 

aksamitnej port jery czyniła twarz jej papierowo-białą, 

zbielałe usta coraz to drgnęły, gdy szeptała jak błędna 
po raz tysiączny: 

- Non mirari , non indignari, sed intelligere. 
Warszawa 

w kwietniu 1909. 
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Równocześnie cofa się język polski! l siadała ówczesna litewszczyzna, która do dziś nie prze

K~lt~ra litewska wznosiła s~ę b~wiem i op~dał~ ró- I ~rowadz.iła zre~ztą jeszcze w z~pełności dz~eła wspólnego 
wnoczesme z polską, dokumentując . ze "Polak I Litwin, języka lIterackiego dla wszystklcn swych djalektów. 
to jedno·. Połowa XVII w. 'jest u nas datą przełomową Z polskiego uniwersytetu w Wilnie szerzyło się za-

pod wielu względami; tak samo jest na Litwie. miłowanie litewszczyzny tak dalece , że korzenie dzisiej-

Równoczesnoś ć przypływu i odpływu kulturalnego szego ruchu narodowego litewskiego tkwią w tym uni
przetrwała Rzpltę. Zanim przejdę do okresu porozbioro- wersy tecie. Zaczęto zajmować się litewskością Litwy. 

wego, pozwolę sobie wygłosić zdanie, że gdyby Litwini nie Litewskie "dainy " wchodzą w tym czasie do literatury 
byli przejęli się kulturą polską , byliby ugrzęźli w ruskiej I polskiej (Osiński, Brodziński), poczem pojawia się cały 
i nie byłoby dzisiaj narodu litewskiego. Ani jeden chłop ' szereg utworów w duchu patrjotycznym litewskim, ód 
litewski nie spolonizował się , bo lud polski nie parł na [" Anafielas a" i "Witoloraudy" Kraszewskiego do 

Litwę, podczas gdy Litwini ustępowali zawsze (i ustępu-I .Margiera" Kondratowicza. Litwę opiewać, budzić ku 
ją dotychczas) ekspansji białoruskiej. Bez unji z Polską niej miłość , zaznaczać , że ona istni eje, stało się ambicją. 

byłby napór ruski silniejszy i wszechstronny, ogarniają- i rozkoszą poetów polskich. Miłośnictwo Litwy stało się 

cy lud i szlachtę, życie świeckie i kościelne . Litwa była- conditio sine qua non patrjotyzmu polskiego. 
by prawosławną. a czy w takim razie byłaby literatura I nawzajem mężowie najbardziej zasłużeni około po

kościelna w języku litewskim, czy byłyby owe słowniki, r nownego i dalszego rozwoju kultury litewskiej, naj więksi 
gramatyki i zbiory kazań litewskie? I pisarze lit ~w scy, historyk Dowkon t (1793-1864), poe-

Zastanówmy się teraz nad okresem porozbiorowym: ci biskupi Wolonczewski (1801 -- 1875) i Baranowski 

Wspólna niewola zbliżyła jeszcze bardziej obydwa na-j (1835-1902) byli wielkimi zarazem patrjotami polskimi.. 

rody. Wspólne cierpienie jest cementem silniejszy m od. Były to trzy wielkie postacie Litwinów o kulturze n a 
wspólnej radości. Wydziedziczeni spadkobiercy Rzpltej wskroś polskiej . Słynęli na całą Polskę, choc iaż po 

chwytali się spraw kulturalnych, jako środk a politycznego, większej częś ci nie wiedziano nawet, że są pisarzami 

żeby nie zginąć i nie przepaść na kartach historji. W li tewskimi. 
tern położeniu było to rzeczą łatwo zrozumiałą, że gar- Równocześnie więc odrodziła się kultura polska i li
nięto się jeszcze usilniej do kultury już rozwiniętej, gdzie tewska; równocześnie na wet nadszedł w jednej i drugi ej. 
praca była łatwiejsza, a owoce wydatniejsze. Toteż w okres wielkiej poezji -jakby nowej wsk azówki udzielały 

XIX wiek u zaczęła się naprawd ę polonizacja sz lachty li- dzieje , że Litwie dobrze wtedy i o tyle, gdy i o ile do

tewskiej i postępowała szybko. Nikt chyba nie zarzuci brze jest Polsce . 
Polakom XIX wieku narzucania si ę przemocą? Jedn ego T akie zapatrywanie byłe też powszechnem i jakby 
tylko znam polonizato ra szlachty litewskiej, który używał obowiązującem wśród patrjotów litewskich do niedawna .. 

I 
gwałtu. Imię jego: Murawjew. Ten zrobił z Litwy mę- Dopiero w tern pokoleniu coś się popsuło. 

czennicę polskości i podniósł przez to w oczach szlachty Demokratyzacja Europy, podnosząc lud coraz wy-

litewskie j polskość do znacze nia świętości. żej, przyśpieszyła nacjonalizowanie się. Stary ideał polski. 
W ciągu XIX dopiero wieku przyjmuje Litwa IN zu- -poczucie narodowe, patrjotyzm · --s tał s i ę powszechno

pełnoś ci polski obyczaj i-teraz dopiero- polskie poję- europejskim przez ironję losu wtedy, gdy państwa pol

c i a . Unj '3. przeszła w krew i mózgi. Prześ l adowania do- skiego nie stało!. ......... 

prowadziły do tego, iż zapomniano na Litwie zupełnie, że Wśród warunków odmiennych nast.ąpila demokraty-

Litwa była aż do r. ' 1795 państwem odrębnem i Litwini zacja Litwy późno , a początki tego przypadły na czasy,. 
za osobny naród uważani. Zg i nęła nawet tradycja tego,. kiedy szlachta miała wszelki ruch skrępowany. Ruch lu

a przypomnienie tych faktów uważanoby za targnięcie się dowy i wszystko, co z nim związane, rozegra! się nie na 

na unję· tle ogólno-narodowe m litewskiem, le cz wyłącznie pomię-
Spolonizowała Litwę nie polska przemoc, lecz ro- dzy ludem osamotnionym a "czynownictwem" rosyjskiem , 

syjska. przyczem droga do wyższej oświaty wiodła przez rosyj-
I doprawdy, ta szlachta. polonizując się, miała jed..: ską szkołą rządową. Wystarczy zwrócić na to uwagę ;.: 

nak dobry instynkt litewski! Polszczyzna miała bowiem rozwodzić się nie potrzeba! 

w tych czasach dla przyszłości Litwy ponowną i zwięk- Tak sie wychowało pierwsze pokolenie patriotów li

szoną jeszcze wartość - jedynego sposobu przec~owa~ia tewskich po~hodzenia ludowego. Pozbawione polskich po

litewskości do następnych, leps~yc~ czasów. N.as:ąplło ~me- I jęć znalazło się wobec szlachty, przesiąkniętej temi poję
sienie unji , próby wprowa?ze.ma język~ rOSyjskiego I ~o I ciami. Nieporozumienie było nieuchronne i w tern źródło . 
łacińskich kościołów, .~pos~azje k.ap~ano,~' prok~amowal11e polonofobji z jednej strony, a niechęci do "Iitwomaństwa"' 
Wilna miastem "odwleczme rosyjsklem , w koncu zakaz d .' ., ., . z rugiej. 
drukowania ksiażek litewskich abecadłem łacmsklem. Za- b k' d ., I f' l ' , 'd t . t' l·t . . . . .. Nie ra I ZIS po ono I ow wsro pa [jo ow I ew-o 
kaz nie zdał sie na nic , nawet lud kSlazkl z grazdzanką pa- k I' ,. ł ' 

. '.' skich ale cały szereg o o ICznOSCI wysuna n a p e w I e n 
!ił d z i e k i te m u, że Litwa była dostateczme nasycona - '. I f bó . 

, : . czas na pierwszy plan po ono o w. 
poIskosclą· 

O ile zdarzało nam się w ciągu XIX w. posiąść na 

Litwie siłę jakąkolwiek , wychodziła ona zawsze na dobro 

litewszczyzny i nigdy nie była jej wrogą· I 
Uniwersytet wileński nie m~głby. być lit~wskim 

co do języka wykładowego, bo takleg o Języka me po-

Ludzie ci wynieśli ze szkół pojęcia rosyjskie .. 

Każdy z nich był przez pewien czas moralnie zrusyfiko

wany, wielu zaś pozostało tdkimi i pozostanie.-

Musiała się atoli nasunąć kwest ja, czy nie możnaby! 

mieć pojęć litewskich? 
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Pojęć narodowych i społecznych nie improwizuje trzy okresy: 1900 -1905: interesowanie się sprawami 
się. One wyrastają z wieków, nie z chwili. ekonomji rolniczej, na tle tych niezapomnianych , pełnych 

Polonofobja "Iitwomanów" pochodzi z rozpaczy zapąłu ideałów samopomocy społecznej. Powstało wów
nad brakiem pojęć litewskich. Cały świat duchowy czas Biuro Komisowe, zapoczątkow&no Wzajemny Kre
na Litwie-poza wykładami w szkole - wydaje im się nie dyt, dopełniono pierwszych prac statystycZllych i dużo, 
litewskim, bo polskim . Nie rozumiejąc tego zjawiska, de · rozmaitych drobnych objawów życia społecznego dałoby 
cydują pozbawić Litwę pojęć polskich. Co dadzą wza- się zanotować. 
mian? Był to okres pracy organicznej, celowej, choć mo-

Zamierzają rlać pojęcia litewskie, ł udząc się, że od- \ że w zbyt szybki~m tempie prowadzonej-interesowała 
szukają je w okresie z przed roku 1386. Inde irae na I ona społeczeństwo . Kilka jednostek, jak zwykle, bez odro

Jagie!lę i Zygmunta Auqusta, w tem źródło ochoty do \ biny próżności osobistej, nie szczędząc czasu i pieniędzy, 
przekreślenia pięciu wieków historji li tewskiej, a ogrom- poświęcało się prawdziwej pracy społecznej . Ogół człon
nej adoracji pogańskiej Litwy. Z zapałem godnym współ- \ ków Towarzys tw Rolniczych pozostawał w dalszej drzem
czucia, z gorącą wiarą w sercu rekonst.ruują sobie! ce-zebrania ogólne bawiły , jako nowość, a może i 

Litwę pogańską z pieśni, z obrzędów, zwyczajów ludo- wpływ pań inteligentnych ożywiał wówczas ogólne ze
wych i t. p. brania . Świeżo zawiązane Kółko Ziemianek może przyj-

Nie wiedzą, że nauka przechodzi już do porządku mie na siebie część pracy w dziale gospodarstwa kobie
dziennego nad domnie maniem, jakoby w "kulturze ludo- cego, tak koniecznego dla rozwoju dobrobytu i rozkwitu 
wej" było coś starożytnego l) . Litewskich epigonów Cho- wsi pod względem jej uszlachetn iania. 
dak owskiego czeka srogie rozczarowanie. P o czasie Okres 1905 - 1906, ze swemi sprawami partyjnemi, 
hypotezy ich runą, jak domek z kart. Pieśni "ludowe" zrobił ogromną rysę w życiu społeczne m Tow. Rolni
dostaną daty historyczne, stosunkowo nie sta re, znajdzie czych. Wówczas to ze rwały się nici i lud zie stawal i się 

się ich pochodzen ie, często nawet autorzy; wykryją się obcymi dla siebie-ani perswazja, ani nawet przemówie
źródła literackie (nieraz bardze odległ e !)' podań, a na- nia do rozsądku nie były w stanie opamiętać roznamięt
wet guseł i w końcu te poszukiwania pogański ej kultury, nienia partyjnego-objektywni i bezpartyjni pozostawali poza 

ro~zimej lit.e ~skiej, zdadzą się na ~aterjały. do historj~ I kołem. Dobrze j.ednak, że ,p~waga Tow. Rolniczych po
WSI litewskie) (dworu , chaty l pleban)l) w Wieku XVII l została na swej wysokoscl -spalały się namiętności 

XVIII. Litwa nie będzie stanowiła pod tym względem wy- jednostek. 
jątku wśród narodów europejskich . \ Okres 1906 do chwili obecnej- to dążenie do uzdro-

Być może, że Litwa wyda kiedyś z siebie na tle własnej wotni enia stosunków społecznych i zabicia zarazków Nu
kultury nowe jakie pojęcia, litewskie, ale to rzecz przy- dy i Obojętn ości, zaszczepionych w życiu społecznem 

szłości, nie przeszłości. Obecnie ma do wyboru pomię- przez tę nieszczęsną i zgubną partyjność okresu poprzed-

dzy p.ojęciami pols.kiemi a rosy!skiemi; rosyj~kie ~ie przyj- I niego. . ." 
mą Się, bo-katollcyzm, a WięC bez polskich me był oby, Kierunek dązen wrocił do pierwszego okresu istnie-

żadnych, . t. . j. że, Lil:~a zo~tał aby pozbawiona wszelkiej \ nia Tow. Rolniczych. - objaw pows~echny we wszystkich 
kulturalnej sdy tworczej. Towarzystwach Rolmczych wobec Zjednoczenia się w zna-

P olonofobj a pewnej części Litwinów polega więc na: czeniu ideowem w Towarzystwie Centralnem. 
a) nieznajomości historji litewskiej, b) mylnem, przesta- Jednostki, niezużyte walką partyjną, odzyskały odra-

rzałem mniemaniu o folklorze . zu świadomość pracy celowej dla społeczeństwa. Dziw-
Obydwie przyczyny są tego rodzaju, że z czasem nem zaiste wydaje się zasada, że wszelkiego rodzaju 

muszą upaść, bo pochodzą z braku ruchu naukowego. związki mogą być korzystnymi li.,tylko dla "bogatych" 
Nie popadajmy w ten sam błąd i ni e odpowiadajmy członków Towarzystwa Rolnic zego - jest to chyba taka 

na polonofobję litwofobją· Miejmy otuchę, że braki li- sprzeczność z życiem i jego prawdą, że liczne przykłady 
tewskie będą uzupełnione i że potem nastąpi inna orjen- są zbyteczne. 

tacja ........ 
' ) P rzedmiotu tego dotknąłem w rozprawce p. t. "Konserwatyzm c hł op

ski" w "Bibljotece Warszawskiej" z s ierpnia 1903 r. 

,- - _._--
Sprzeeznośe/: .. *) 

Myśli , nieczerpane z życia, chociażby spływały z naj

zdolniejszego pióra, wykoszlawione w ramach koniecz

ności życiowej, zanikają z niemocy. 
. Dotyczy to zarówno zadania Towarzystw Rolniczych 

w uspołecznianiu ogółu przygotowywaniu go do pracy 
twórczej, jako też założe:-:ia i organizacji związku hodo
wlanego-i jedno i drugie bez podstaw życiowych za

niknie. 
Historja życia Towarzystw Rolniczych, licząca za-

ledwie dziesięć lat, może być jednak podzieloną na 
- - - -' 

*) Odpowie# na artykuł wstępny N~ 37 n!"od adre~em Tow. R.oln czego" . 

Wziąć np. skromne zrzeszenie się hodowców w 

związku hodowlanym: gdyby nie one, nie byłoby na Za
chodzie ani takich wyników hodowli, ani takiego ogrom
r,ego handlu masłem, jaki prowadzi obecnie Danja. Przed 
40 laty nie posiadała ona ani bydła, ani wirówek , ani te

go bogactwa, otrzymywanego z wywozu masło do Anglji. 
Lud czeski doszedł przez związki do posiadania specjal

nej rasy bydła , jak to obecnie zapoczątkowuje się u nas 

przez Tow. Centralne i związki hodowlane okręgowe. 

,.Bogaci" we wszystkich trzech stopniowaniach mo
gą obejść się bez związków , ale związek jest dobrodziej

stwem mianowicie dla niebogatych. Zrzeszenie się da 
możność przedewszystkiem rozejrzeć się np. we własnej 

oborze i na zasadzie nauki i doświadczenia pozbyć się 

krów jedzących choćby i licho, lecz nie dający ch mleka; 

następnie przeprowadzić selekcję krów nietylko mlecznych 
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lecz i masłod ajnych, gdyż ilość tłuszczu w ml ek u decy

duje o wartości krowy tak u bogatego jak i u mni ej bo

ga tego, u wie lkiego i małego hodowcy. Do okreś l e n i a tych 
zalet s ubjektywnych krowy po trzeb n ą jest wiedZtl (oparta 

na głębokiej nauce), badania chemiczne mleka, pom ia ry 

krowy, kontrole udojów , rach unek żywienia i t p ., czego 

przeciętny hodowca nie może posiadać . W jakim ce lu ma
my obecnie urządzać maślarni e czy też mleczarnie z wiąz

kowe, kiedy często w zimie niema mleka--trzeba mieć 

przedewszystkiem dobre krowy, dające dob re i tłu s te 

mleko, a nastę pnie stworzyć punkty zbytu dla różnych 

postaci tego mleka, którego przy związkach nigdy za

wiele nie będzie, bo produkt ten poci postac i ą śmietany , 

masła, sera, kazeiny będzie miał oddzie lne dobre ry nki i 
przestanie pchać się na jakiś jeden mały ry nek zbytu . 

Pewne obory, posiadające dobre warunki wychow u. bę 

dą produkowały dójki dla producentów mleka . Obecni e 
widzimy mleczne gospodarstwo tradycyjnie niechlu jnych 

pachciarzy, z ich ładnymi statkami, nakrytymi szmatami , 

zamykamy oczy na tę nędzę naszych gospoda rstw mlecz

nych. Ogół rolników i członków Tow. R oln iczych nie 
chce zrozumieć, że potęga pracy ludzkiej jes t wł aśnie w 

samopomocy rozumnej, celowej i niesprzecznej z ży

ciem. 
Nędza i wyludnienie się wsi jest wynikiem sobko

stwa, braku rachunku i zrzeszenia się-nasz dyletantyzm 
i uniwersalność ten proces opuszczania wsi przyśpieszają .. . 

Sąsiedzi zmieniają się, szkoda tylko , że ci now I tak 

mało znają nasze ekonomiczne stosunki wsi i tak mało 

różnią się pod względem wi adomości gospodarczych od I 
tych z lat dziecinnych, pom imo że stosunki owe od ćwierć I, 
wieku zmieniły się do niepoznania. Czyżby to bylo w 

dc.lszym ciągu stwierdzeniem zasady, że o niczem nie 
zapomnieliśmy i niczego nie nauczy l iśmy się .. . 

Nie lament.ów, nie pławienia się w j akimś żalu, któ

re zabijają energję i myśl zdrową, a potrzeba połącze 

nia świadomych zadań z tą otuchą i wiarą, że one po

stawią nogę na karku tej Nędzy .. . Widzi my to na swo
ich w Poznańskiem, którzy przez zrzeszeni e s i ę oparli 
się duchowo nawale niemieckiej, a pod wzgl ędem gospo

darstwa i dobrobytu przewyższają Nie mców. * * * 
~~~->-.> 

Z RÓ~NYCH STRON. 
Samobójstwo adwokata. 25 b . m. na górze Zamkowej w 

Wilnie wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia p rzy b yły z 

Siedlec adwokat józef Dudziński, w Wieku lat 45. 

Przy samobójcy znaleziono pasport, pozwolenie polic majs tra 

siedleckiego na prawo noszenia rewolweru , 37 rb. i bi le t wizyto

wy z napisem: "Proszę pogrzebać mię za znalezione przy mnie 

pieniądze i powiadomić o mojej śmie r ci Stanisława Ziel i ńskie g o w 

Siedlcach" . 

I{ronil{a pośmiertna. 

Ś. p. Jan Gebeth ner. Współwłaścicie l znanej fi rmy ks i ęgar
skiej jan Ro ber t Gebe thne r zmarł d nia 2 1 b. m . 

Zgon profesora. W Za ko pa ne m zm arł na p arali ż se rca Ś . p. 

Szcz~sny Kre ntz, profeso r geo logji w uniw e rsyt ecie jagiell o ńs ki m. 

Szczęsny Kretz, jeden z najpracowitszych geologów pols kich, zdo

był sobi e niepo ś l ed nie stano wis ko w tej gałę z i wiedzy ju ż pie.rw

s ze mi s we mi książkami "Tatry i wapien ie ryfowe w Galicji " (Kra

ków, 1868), "Trachi t s a nidyno-oligokl azowy i wie lu innemi. 

KORESPONDEN OJE. 
Nowe wyd awnictwo w Suwalszczyźnie . P o raz pierws zy 

puszczamy w świat po lskie wydawn ictw o w Sejnach -- Ka

lendarz ilust rowany na 19 11 rok p. t. .. Grun wald ". Zadani e 

tego wydawn ictwa ta k przedstawia nasz prospekt: 
"Przystępując do wydawnictwa Ka lendarza P olsk iego na Kr ó

lestwo polskie i Li twę p. t. .. Grunwald u , mamy na cel u nietylko 

przyłączyć się do obchodu rocznicy bitwy pod Grunwaldem , lecz 

również uprzytomnić, czego wS1Jólnc1Ili silami dokonali nas i ojco

wie i zachęcić po lsko-litewskie społeczeństwo do zan iechania waśni. 
Pięćset lat upływa od czasu gdy, P olacy wraz z Litwin am i 

własnemi piersiami zasłaniali Ojczyznę od najazdu germańskiego. 

Dzi ś ., . jakże się czasy i lud zie zmie li li! -- Wróg, w.onczas pokona

ny , odzyskał sity i doszedł d o potęgi; my zaś·- potomkOWie zwy

cięskich niegd yś przod ków -zwalczamy się wzaje mnie i ni e b ac z ąc 
na nieszczę ś cia , zagrażające nam tak na po lu narodowem, jak i 

ekonomicznem , pogrążamy Ojczyznę coraz głębiej w p rze p aść roz
terek wewnętrznych. Czyż warunki t akie mogą f trwać dł u żej ? 

Czyż mamy nadal być ślepem narzędziem w ręku tych, w inte re

sie których leży siać niezgodę i b udzić wrogie ins tynkty wśró d 

nas? -- Po tysiąc razy-nie! 
Niech ta wie lka uroczystość dziejowa b ę dzi e kam ienie m wę 

gie lnym pod budowę złotego mostu przyszlej zgody i braterstwa, 
przez który dążyć winn i śmy do wspó lnego P ola kom i Litwinom 

ce lu -osiągnięcia jak najw ięksąch zdobyczy narodowych i e ko no

micznych dla wspólnej Ojczyzny. Uskutecznić zaś to możemy je

dynie drogą pracy kulturalnej. - ważniejsze posttdaty której streśc i ć . 

można jak następuje: nic osłabiać sig przrz dążenia separatystyczne, 
gdyż w iednośc i sil:l.l; pracować ·/I ·s[.ólnie nnd podniesieniem dobro
bytu naszego ludu; pomo gać prZy zalc?lIdani!~ ~('s.~e7kich spół:eZ: u y
twórczych i o 'wia towyc!t; popierać wzajemnie nasZ przemysl i handel, 
7.-t6ry jest poclstawą dobrol!ytt~ nmwlowcgo; Zerwać stOSunki han 
dlowe z naszymi oct/&tcez nymi wl·ogC/1lli - nicmcan,i. 

Postępując w myśl wyżej wy mienionych zasad, ni e tylko ucz 

cimy pamięć ojców, którzy krwią własną utr wal a li nasz by t naro

dowy, lecz pchniemy kraj nasz na nową-drogę , ni e dro g ę niesna

sek i rozterek , lecz miłości i pracy nad kuJturalne m i eko nomicz

nem wzbogacaniem wspólnej naszej Ojczyzny " . 

Sądzimy , że usiłowan ia nasze na dro dze wy tworzen ia pew ne

go modus vivcndi z pobratymczym nam narodem li tewskim będą 

poparte przez s połeczeństwo nas ze, a przeto po lecamy s i ę jego 

pamięci , abyśmy i nadal wydawnictwo p rowadz i ć mogli. 

Współwydawca St. f{, Linf'burg. 

Pasterz trzody chlewnej pod sądem . We środę, dnia 
20 b. m ., sędzia pokoju l-go rew iru m. S uwalk rozpa 
tryw ał s prawę pas terza z ulicy Wigi e rskiej, oskarżonego 

przez właśc i cie la browaru p. Wacława Ku nca o zakł ó

canie spokoju publi cznego przez sygn a ły na rogu , oznaj 

muj ące mieszczanom czas wypędzania bydła . Sędzia , 

ro zważywszy sprawę, uznał postępek pasterza za nieszk o
dliwy i od odpowi edzi alności u wolnił. Dziwna rzecz, dl a-o 

czego p. K. nie zwróc il dotyc hczas uwagi na t akież 

sygn ały w jego browa rze, którymi budzi mieszkańców co 

dnia o wczesne j godzin ie? S ta ropolskie przysłow i e gło si : 

"Nie czyń bli ź ni em u, co tobie nie milo" . R. B. 

KRO N ' I K A. 

1 paździe rn ika, w sa li Szko ł y 

Rydzewski wygłos i odczyt pod 

kopalne" na rzecz Czytelni 

Odczyt. W so botę , 

H andlowej p. Bronisław 

tytułem "Nasze bogac twa 
Naukowej. 

tO> Dowiaduj emy się, że w dniu 9 paździe rn ika 

(niedziela) w sa li giml}astycznej Szko ły Handlowej odbę

dzie si ę bezpłatny odczyt o rozwoju kooperacji, ,ilus tro

wany obrazami niknącymi. P re legentem będzie członek 

-
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za rząd'u Warszawskiego Związku Kooperatystów p. Miel
czarski. Tegoż dnia takiż sam odczyt zostanie wygłoszo
ny dla włośc ian ' zaraz po nabożeństwie w sa li bibljote ki I 
parafjalnej. ! 

, Treść N~ 39 .. ZIEMI " , tygodni ka kraj ozn awczego ilustrowane
go , wychod ząceg o w Wa rszawie (Aleje j erozolimskie 29): Zygm unt 
Gl oge r - Grody P iastowskie (z 2 ilustr.) . d r. Ludomira Biegańska 
-Naft a i wosk zie mny w Galicj i (mapa) , Ig . Rad liński-Z na d 
Atlan tyk u pod Al py ś l adem ludzkiej pracy dziejowej (z 6 ilustr. ), 
S t. Th . -Sven Hedin w Ty becie (z l illustr.) . Z P olskiego T owa-Czytelnia Naukowa. We czwartek, d . 6 październik a, I 

w Czytelni Naukowej odbęd zie si ę ogólne zebranie czł on·· l rzystwa Krajoznawczego . Kronika Krajoznawcza. 

kó w towarzystwa , celem wyboru zarządu i rozpatrzenia I 
bud żetu . O F I A R Y: 

Z T -wa pomocy dla b. wychowańców Szkoł.y Han·· 
dlowej . W piątek 23 b . m. odby ło si ę zebranie za rządu Na Szkołę Hanrllową. 
oraz komite tu stypendjalnego T -wa pomocy . Przewodni- Hr. Tomasz Potocki - 1000 rb. 

czy! prezes p . T omasz W olski. Skarbnik p. Z. Gąsio row- Zamiast kw iatów na gró b ś . p. Kazia Norejki pp. Zalescy-5 rb. 

ski wyjaśni! stan kasy , która przedsta wia si ę względn ie I Stałe składki na Sz kołę Handlową· 
pomyślni e . Do 1 styczni a , a wi ęc do ko ńca roku spra- I . Urzędnicy i oficjaliś~i ,Dyrekcji Szczegółowej T~warz . Kredyt. 

wozdawczego T -wo roz porządza ł o sumą 567 rb. 21 k.; I Z lemsk. za miesiąc wrzeslen r. b.-pp . Czesław AweJde-2 r., Gu-

t kł dk ' f ' ( . A j kbk 100 b) I s taw j astrzebski- l L , Ryszard Nowackl- 1 r., jan Schmldt- 1 L, 

. . . Władysław Stani szewski -1 r., Stanisław KUJawskl - 50 k., Ta-
W em S a l, o lary pani . a u ows a- r, oraz I ' . . 
procenty z ra~hunku . bl ezącego T-wa W zajemnego K,re- deusz Wyrzykowski-1 r. , Kazimierz Adamowicz- 50 k., Kazi-

dytu. Nas tę pni e przy J ę to do T -wa nowy ch 14 czł onkow ; I mierz Kn arski - 25 k ., Antoni Chałko 25 k., Bolesław Łankie
skreś l o no trzech (zm arł o ). Ks i ążki wy kaz ały , i ż s towarzy- ! wicz- 15 k. , Franciszek Zielepucha -10 k., Ignacy Olszewski -10 k. 

szenie lic zy obecnie 163 c z ł onków . Zl ożono w roku I P. Zenobja Staniszewska-50 k. 

obecnym pięc podań o zapomogi i s typendja. Zebran ie i Na słuchaczki kUI'Sów pedagogicznych dll kobiet p. leonji 
przyznało sty pendja po 150 rb : Olgierdow i Złote mu , 'I Rudzkiej w Warszawie . 
studjującemu matem a tykę, Boles ławowi Oąbrowsk i emu-- Na ręce p. Al. Sądaga: pp. Helena Zawadzka-3 rb.; Michał 

lit eraturę , B o lesław o wi Sienki e wiczowi- m edycy nę ; wszyscy I Chełmiński- l r. , Cyprjan Opaliński-3 r. (zebrane przez p. He

studjują w Krakow ie . Rubli 200~Bogusławo wi Kuncowi [lenę Krzywobłocką) · 
(agronomja) i rb . 50 (j ed norazowo) Zygmun towi Wisz~ I Do Muzeum Ziemi Suwalskiej . 

P. Wł. Gieysztor - 2 kości niedźwiedzia jaskiniowego, znale
niewskiemu (miern ictwo). Z fundus zu, z łożoneg o przez p 

A. j akubowską , rb. 100 (j ednorazo wo) 'o trzym ał Boles ł aw 
zione w grocie Magórze w Zakopanem, i 47 starych monet. 

Złożyli na ręce p. St. K. Lineburga: dr. Natanson-słownik 

jacyna, słuchacz kursó w Wawe lberga w W arsza wie. P o niemiecko-polski , wydany we Wrocłz.wiu 1744, i srebrny pieniądz 
rozpatrzeniu podań i podzia le s typend ió w za rząd ł ącznie Alberta l-go Margrabiego Brandeburskiego 1535, pierwszego krzy

z komitete m posta nowi ł prowadz i ć kontro l ę nad prac ą żaka z napisem "justus et fide"; p-na j . Radłowska-klucz me
t h t d ' l ł h ł I ta lowy, znaleziony w górze Gulbieniszki pod jeglówkiem przed 15, 
yc s ypen ysto w; w ce u powyższym powzi ą uc wa ę 30 laty przez asesora ekonomicznego w Suwałkach jana Łazic-
następującą : " s ty pe ndyści obowi ązani są przeds taw i ać 'I kiego. 
co rocznie dow ody swy ch studj ów, w przec iwnym razie Sprostowanie. W N! 38 ,,1 yg. Suw." w rubryce ofiar "Na 

tracą prawo do stypendj um u. . słuchaczki kursów pedagogicznych dla kobiet p. Leonji Rudzkiej" 

Samochody na odpust i iarmark grzybowy . W ni e- zamiast "p. S . Bieńkowski-2 rb.", powinno być-l rb. 

dzie l ę , dnia 2 paździ e rnika, z powodu przyp ad aj ącego w 
Sejnach odoustu N . M. P. Różańcowej i zaraze m ja r
marku grzybowego, suwalskie T -wo komunikacji samo

chodowej .. K. Toczył o wski i S -ka" dl a wygody pu bli cz- I 
ności wysyła, oprócz stale kursującego, samochód nad- . 
zwyczajny, który w sobo tę wyjdzie z Suwałk o godz. 9 
rano, z Sejn-o godz. 5 popołudniu; w ni ed z ielę z Su

wałk-o g. 11 rano, z Sejn- o g. 4 p opoł udniu. 

Pobór rekrutów . W roku bieżącym gubernja suwal
ska ma dostarczyć nas tępującą l i czbę rekrutów: powiat 
suwalski - 425, augus towski- 358, sejne ński---384, kal
waryjski - 312, marjampolski - 503, wyłkowyszkowski-

342, władysławowski-270; razem - 2494 z ogól nej licz

by powołanych 6625 osób. 
Walka z mniszką. Główny Zarząd R olnictwa wyde

legował urzędnika do szczególnych polecell, Szewyrewa, 
do le śnictw rządowych gubernji suwalskiej i ł omżyńsk i ej I 
w celu zbadania rezultatów w r. 1909 -191 O walki z 

mniszką· 
Samobójstwo. Dnia 23 b. m. pod pociąg kolei, zdążającej o 

godzinie 10 zrana z Grodna do Suwałk, rzuciła się kobieta, z 
ubran ia sądząc, należąca do klasy zamożniejszej. Przyczyna roz
paczliwego kroku dotychczas nie jest znaną. 

o g ł O S Z e n i a. 

OSZUKUJE SIĘ reprezentantów na 
miasta i okręgi Królostwa Pol
skiegu i Litwy, na wyłączną sprze
daż patentowanych, dotąd w kraju 
nieznanych koszulek żarowyeh , 

które po spaleniu przy dotknięciu lub 
wstrząśnieniu nie rozpadają się i tem samem 
są niebywale długotrwałe. Oferty i referen-

cje nadsyłać do 
GERLACH & C-o, Warszawa, Krucza 24. 

bo ści , czekające kuracji , w razie potrzeby sekret zacho

wany. Ceny najniższe. 

\ W Warszawie, Mokotów, Nowo-Aleksandryjska NQ 23, 
telefon 10-57. 

N~ 59154- 2- 12. 
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;1 Biuro przepis!I/lJuń B i u r o o!ll o s 'z e ń ~ 
~ ~ t:J A. S/alrzgńs/dej A. S/airzgńsKie!Jo ~ 

W;!J WILNO, Tatarska 12. Telefon 214. f?rm 
~ ~ 
@j Szybkie dokładne wykonani e poleceń . Zamówienia z.' prowincji wykonywa się niezwłocznie FrOO 

[li'r!l wysyła najbliższą pocztą , za zaliczeniem lub bez. fP-] 
~ ~ 
fe1~~~~~i&I~~~~~~~~~~~~~§i:;1~~~@j~~~j~~~i~T~j~~~~@1~~~~100 

~~~~~~~~~~~~ 

~ Wielka Angielska Fabryka I 
c~ E. H. B E ~e!al!ć~ L et C O. ~ 
G ~ I 
~ M A S m ! ojI,~,~' .• ~,~.~.~,~. ~ :~ W~d~I~'~~' P A S Z Y. I 
~ SłECZKARNIE , SORTOWNIKI , SIEKACZE, SZARPA- ;łt 

I ~;~,~: ".~, o :'~I~I~ ~:AI~~ :~"~~~~"~O~N I~I w i k;:~Y ~~:: ~ ~ szem mieście u poważniejszych agentów mozna zna lezc w zapasie ~ 
~ nietylko maszyny Bent a lI a , ale też i części zapasowe do ni ch. 'tt; 

~~ I) Rozgłos MASZYN BENTALLA wy· 

wołał wiele naśladownictw , dlatego 

I
~, wi ę c przy kupnie nale~y zwracać l ., 

baczn ą uw agę, aby zawsze ŻĄDAĆ 
PRAWDZIWYCH MASZYN BEN-

TALU i CZĘŚCI 00 NICH , a nie ~~., i 
~:. ;Jabywaćnieudolnych naśladownictw . 1t 
~ Doświadczal ne próby NOZOW DO SIECZK ARŃ, przeprowadzone ~ ('l'~ przed kilku laty przez Stację Oceny Maszyn przy Muzeum Prze- ~..:.; I 

~ 
mysłu i Rolni c twa odznaczyły jako najlepsze I'j i. 

O R Y G I N A L N E N O Ż E B U R Y S A. 
Szczegó łowe opisy i rysunki wymienionych i niezrównanych 

I
f. MASZYN BENTALLA I NOŻY BURYSA znajduj ą się w Katalogu ,~ 

Ilus trowanym , który wysy ł a darmo na żądanie tIt 
A L F R E D G R O D Z K I, 

ił, Warszawa, 33 Senatorsł{a. ~ 
~~ ~ 
~~~~~~~~~~~~ 

Z d. I-ym października zostaje otwarta 

SZKOtA AKUSZERYJNA 
dająca prawa praktyki w całem Państwie , z rocznym kursem nauk, 
z dodatkową nieobowiązującą nauką pielęgniarstwa, specjalnie 

hygjena i djetetyka wieku dziecięcego. Egzaminyeksternistek l i 

JI rzędu. Udzielają informacji i przyjmują zapisy: D- r M. Bełżyń
ski -Żórawia 40. Akuszerka F. Kulczycka- j erozolimska 80a, w 

Zakładzie Leczniczym dla kobiet. 4- 6 

tt~tt~~tttt~1~ttt~ttt~ 
:I Ból głowy i Migrenę t 
~ natych miast usuwa J+-
~ MIG 'RENO"NERY08IN tt 
~ Bezwarunkowo pewny i nieszkodliwy roślinny środek . 'F"" 'I * Żądać w aptekach i składach . aptecznych tylko orygi- ~ j 

~;,;;;;;;~;;;~;;;~;;,;;I 

~~~~~~~~~~~~~~~~0~ 

~ Uwaga, PANOWIE i PANIE!!! ~ 
M Kto chce tanio '(tI 

i elegancko ubierać się-niech zwróci się do nas, 'Y') W ak otrzyma pocztą bez zadatku za zalicz . jeden W 
'(tI upon na kostjum męski - 41/4 arsz. trwałego , wytwor- (tI 
}YJ nego materjału "Sukno angielskie". oraz kupon z 8 arsz. 'Y'J 
rQ2 e leganc, modnego szewiotu na prześliczny ko stjum dam- @ 
Mi ski. To wszystko razem za 5 rb. 50 kop .; lepszy ga- (~ 
~L tun ek , specjalnie przez nas polecany 6 rb . 50 kOP .1 'Y') 
r~ Przesyłka podług taryfy pocztowej. P rzy zamówieniu N Tc<'i 
',)') 4 kuponów przes. na nasz rac hun ek. NIEMA RYZYKA' I ,),J. 
(91 Jeśli się towar nie spodoba. zamieniamy al bo zwra~r:= W 
(91 ~amy pieniądze w c ałoś~i. § (91 
@ . Ł Ó D Z, 2-gi oddz. Ch . P lOR K O. ~ W 
~~~~~~~~~~~~~@~~~~ 

ZAKŁAD FIZYKO-LECZNICZY 

dla ambulatol'yjnego leczenia chorób kobiecych 
. (Szkolna 5. Marszałkowska 140) telefon 119-34 

D-rów S. Hubickiego, l. Lorentowicza i S. Wisznickiego. 
Leczenie wysiąków i spraw zapalnych organów miednicy. leczenie 
otyłości i niedowładu je lit. Metody lecznicze: kąpiele świetlno-elek
tryczne, w gorącem pow ietrzu kwaso-węglowe, mineralne. błotne 

nasiadowe (błoto Kryn ickie i Ciechocińskie), okłady z Fango i błota 
li manowego. obciążanie na równ i pochyłej. elektryzacja, masaż 

wibracyj ny i ręczny. gimnas tyka l ecznicża. 

1PJIł5'MAH; dd2&! awie 

tT P lĘK N OŚĆ T O P O T Ę G A! -.et 

Na PIEGł, PRYSZCZE , WĄGRY
mokre i suche LISZAJE, KROS · 
TY i wszelkiego rodzaju nie· 
c zysto ści skóry jest wiele ról· 
nych środków, lecz skutecznie 
działających bardzo mało . Kto 
chce otrzymać prawdziwie ra ' 
dykalny środek kosmetyczno 
leczniczy, niech żąda rozpo · 
wszec hnionego i uznanego przez 
powagi lekarskie 

MYDŁA ks. KNEIPP A 
z napisem na każd. e t yk. reprezent. i POWyższą~ 
etykietą. Bez tego podp.- fal syfikaty. P o 40 k. .' kawałe k sp rz~d. wszystko a~teki, sk I. a pteczne J . ~ ' 9-1 _. 

I perfumeqe. 'P~~ 
Reprezenta n~ M. NIEDŹWIEDŹ, Warszawa, W spólna 5, t e l. 91-07. 

fe 
"N~ ___ _ 

AJENTURA 
S t. K. L I N E B U R G A 

w Suwałkach , ul. Nowa N!! 53. 
Aj entura przyjmuje ubezpieczenia od ognia w Warszawskiem To
warzystwie. oraz ube zpieczenia życiowe, posagowe w znanem ze 
swej solidności T-wie francuskie m "L'urbaine". które dodatkowo 
daje swym klientom ulgi na wypadek czasowej choroby. zwalnia
jąc od płacenia należnych rat. W razie niezdolności do pracy. 
T owo wypłaca 3/ ( asekurowanej sumy, a pozostałą 1/ 4 W terminie 

ekspiracji polisy. 

Odpowie dzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicł{i. Drukarn,ia Gubernjalna Suwalska. 
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